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Przemówienie Prezydenta m, st. Warszawy 

Zygmunta Siemińskiego, 

Z dumą i z poczuciem dobrze spełnianego obowiązku spo-
glądać może Towarzystwo Naukowe Warszawskie na swą do-
tychczasową działalność. Ma ono poza sobą ćwierć wieku nieu-
stającej, wytężonej planowej pracy, obfitującej w najświetniejsze 
wyniki, mimo że warunki tej pracy nie zawsze były sprzyjają-
ce, a nieraz różniły się bardzo od warunków, w jakich rozwijała 
się wiedza w wolnych zawodach na Zachodzie. Powołane do 
życia ofiarnością grupy ludzi dobrej woli, ożywionych gorącem 
uczuciem patrjotyzmu i rozumiejących doniosłe znaczenie roz-
woju polskiej nauki dla polskiego narodu, rozwinęło się nieba-
wem w wspaniałe ognisko wiedzy, które promieniuje na cały 
kraj, wzbogaca naszą kulturę i zasila nieprzemijającemi warto-
ściami wszechświatową skarbnicę wiedzy. 

Warszawa jest dumna z tego, że jest siedzibą Towarzy-
stwa i że powstało ono i działa na jej terenie. Skoro tylko za-
rząd stolicą przeszedł w polskie ręce, miasto usiłowało zawsze 
w miarę swych zasobów dokładać swą cegiełkę do wspaniałej 
budowli polskiej nauki. A chociaż obecnie ciężkie warunki, 
w jakich znalazła się gospodarka komunalna, utrudniają wszel-
kie poczynania kulturalne, nie wątpię, że z nastaniem lepszych 
czasów, stolica nie poszczędzi środków, aby wspomóc możliwie 
najwydatniej doniosłą działalność Towarzystwa, Żywiąc tę na-
dzieję, składam Towarzystwu Naukowemu Warszawskiemu ży-
czenia dalszego pomyślnego rozwoju i dalszej owocnej pracy na 
chwałę i pożytek Ojczyzny. 


